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Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD

Zacznę od dobrej wiadomości. Dobrej dla spanikowanego obozu władzy. Nikt was nie 
zamierza zmuszać do aborcji. Wasz wybór i wasza decyzja. Zrewanżujcie się więc tym sa-
mym. I przestańcie kłamać na temat jakiegoś mitycznego kompromisu aborcyjnego. Cze-
goś, co można by nazwać kompromisem akceptowanym przez ogół obywateli, nigdy nie 
było. Przecież nawet najbardziej załgany prawicowy fundamentalista wie, że co roku Polki 
dokonują ponad 100 tys. zabiegów. Wiedza o tym i o tej skali jest powszechna. Podobnie 
jak wiedza, że sprawcami wielu aborcji są też księża, zakonnicy, ultrakatolicy i prawicowi 
politycy. Tylko takich niechcianych ciąż jest grubo więcej niż ten oficjalny tysiąc aborcji.

W dniu, gdy grupka sędziów oddelegowanych do Trybunału przez PiS udawała, że pra-
cuje, doszło do ponad 300 aborcji. Tylko jednego dnia. A pomnóżcie to przez lata, jakie 
upłynęły od rzekomego kompromisu.

Moje pokolenie przyjmowało tę nowomowę o kompromisie jako dopust boży. Podob-
nie jak politycy wszystkich opcji z wyjątkiem małej grupy polityczek lewicy. I tak na kłam-
stwach i obłudzie upływały kolejne lata. Do czasu. Bo politycy zajęci jałowym pustosłowiem 
i oszukiwaniem wyborców nie zauważyli, że pod bokiem rosły im nowe pokolenia. Takie, 
które nie boją się biskupa ani proboszcza. Ani Kaczyńskiego. Dla ich rodziców i dziadków 
układanie się z Kościołem i przymykanie oczu na występki kleru było częścią DNA. Politycy 
uważali za oczywiste, że trzeba zabiegać o poparcie księży, podlizywać się im i wspierać 
hierarchów środkami z budżetu państwa czy samorządu. Długo tak było. Było, aż do tej 
jesieni. I koniec. To jest już proces zamknięty. Dla pokolenia, które masowo protestuje na 
ulicach, oczekiwania Kościoła i władzy są jakąś paranoją. Ono ani myśli podporządkowywać 
się tej obsesji, w jakiej żyli starsi.

Masowe protesty tak zaskoczyły PiS i przystawki partyjne, że kompletnie się pogubili. 
Pierwszy raz od lat. Ich szok jest tym większy, że protestujący publicznie i głośno mówią 
takim językiem, jakiego politycy zwykli używać między sobą. I który najlepiej rozumieją. 
Ból głowy obozu władzy jest tym większy, że do tych, którzy już protestują, mogą dołączyć 
kolejne grupy zawodowe. Chętnych nie brakuje, bo są realne rachunki krzywd i pretensji.

Jeśli w czasie pandemii skala protestów jest tak ogromna, to widać, jak wiele jest w Pol-
sce gniewu i frustracji. A gdy słucham kolejnych oświadczeń Kaczyńskiego i jego zaplecza, 
to widzę ludzi, którzy zostali na peronie i wrzeszczą, bo im pociąg odjechał. Widzę ich 
bezradność. I ogromne zaskoczenie tym, co się dzieje.

OLGA TOKARCZUK, 
noblistka
Religijny 
fundamentalizm 
zawsze niósł tylko 
cierpienie, tortury 
i śmierć.
Facebook

PAWEŁ GRZESIOWSKI, 
lekarz immunolog
Chorych w Polsce 
jest od 10 do 20 razy 
więcej, niż podają 
codzienne statystyki. 
Grubo ponad milion 
ludzi.
„Dziennik Gazeta Prawna”

DANIEL PASSENT, 
komentator
Prezes idzie na wojnę. 
Pachnie siarką.
„Polityka”

PROF. ZBIGNIEW 
ĆWIĄKALSKI, 
były minister 
sprawiedliwości
Jesteśmy jedynym 
krajem w Europie, 
w którym minister 
sprawiedliwości jest 
zarazem prokuratorem 
generalnym.
„Rzeczpospolita”

Władza została na peronie
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FOT. JACEK DOMIŃSKI/REPORTER

Prezes pod specjalnym 
nadzorem. W czasie gdy 
na ulice polskich miast 
wyszły tłumy rodaków, 
Jarosław Kaczyński 
ciężko pracował w Sejmie 
pod ochroną Straży 
Marszałkowskiej.

ZDJĘCIE 
TYG DNIA

  Drakońskie prawo przeciw aborcji
Wprowadzenie powszechnego zakazu aborcji przez Trybu-

nał Konstytucyjny jest perfidnym działaniem PiS pod wodzą 
Jarosława Kaczyńskiego, mającym 
na celu odwrócenie uwagi społeczeń-
stwa od klęski polityki ochrony zdro-
wia obywateli, prowadzonej od 1989 r. 
Aby odeprzeć zarzut, że poprzez swoją 
politykę PiS doprowadziło do tysięcy 
ofiar śmiertelnych, ekipa Kaczyńskiego 
postanowiła zamanifestować kontrolę 
nad sytuacją w kraju. Wprowadzono 

więc drakońskie prawo okrężną drogą, zwalając całe oburzenie 
społeczne na TK i grupę posłów. W ten sposób ekipa Kaczyń-
skiego chciała uniknąć rozłamu wewnątrz PiS oraz zamanife-
stować jedność i gotowość do działań niepopularnych. Teraz 
uzyskała także narzędzia prawne do dyscyplinowania swojej 
partii i koalicji. Ponadto zyskała wdzięczność Kościoła i jego 
poparcie w dyscyplinowaniu społeczeństwa w perspektywie 
nowych (być może przyśpieszonych) wyborów, które mogą 
być skutkiem spadku popularności polityki PiS. 

Forsowanie ustawy o ochronie zwierząt poważnie zachwiało 
wpływami PiS w środowisku wiejskim i ujawniło wewnętrz-
ne podziały w jego elektoracie. Potrzebne było wstrząśnięcie 
społeczeństwem i odbudowanie jedności. Przypadek prawa 
antyaborcyjnego pokazuje, jak bardzo antydemokratyczną in-
stytucją jest Trybunał Konstytucyjny, który pomyślany został 
jako instytucja w ręku rządzących kasująca ustawy. Hasłami 
obecnych demonstracji powinny być: „Zakaz aborcji nie za-
słoni masowych ofiar koronawirusa”, „Kobieta dysponentem 

własnego ciała” i „Precz z usłużnymi sędziami Trybunału Kon-
stytucyjnego”.

Dr Edward Karolczuk

Wiedziałam, że urodzę trupa 
Dlaczego ludzie ludziom gotują podły 

los? Z nienawiści, z kompleksów, dla for-
sy? A może z głupoty, z braku sumienia 
czy z braku empatii?

•
Jak zwykle wszystko sprowadzi się do zabiegów po kryjo-

mu. Z kolei minister Ziobro będzie mógł nagrywać swoje po-
kazówki z kolejnych zatrzymań ginekologów po prowokacjach 
tajnych agentów.

Maćko Lechita
•

A dlaczego państwowe – a więc pisowskie – USC nie 
wydają aktu istnienia człowieka i nie nadają numeru PESEL 
każdej zapłodnionej komórce? Dlaczego rząd nie wypłaca 
500+ kobietom w ciąży w czasie od zapłodnienia do uro-
dzenia? Czyżby pisowładza oficjalnie nie uznawała istnienia  
człowieka od chwili poczęcia?

Piotr Krzeszewski
•

Tego wszystkiego można było się spodziewać. Wyrosło ziar-
no zasiane nie tylko przez PiS. Wszystkie rządy od 1989 r. są 
winne tego, co teraz się dzieje na naszych oczach. Wygląda na 
to, że w najbliższym czasie będziemy przechodzić przyśpieszony 
proces ateizacji społeczeństwa.

Mariusz Wójtowicz

Prof. Grzegorz W. Kołodko
Chinizm a przyszłość świata

Biznesy w czasach 
pandemii

Schroniska pełne 
agresywnych psów

Wkrótce w PRZEGLĄDZIE
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Zaradna rodzinka
Zaimponowała nam Natalia Hofman, 
profilerka behawioralna. A zwłasz-
cza jej ocena zachowania Kingi, 
córki prezydenta Dudy, na wiecu 
wyborczym. „Wypowiedź Kingi była 
przygotowana i wypracowana, a nie 
spontaniczna. Na temat równości i tolerancji mówiła tym samym 
rytmem i tonem co jej ojciec” („Wysokie Obcasy”).
Zgrabnie zagrana rólka prawie feministki bardzo się pannie Kindze 
opłaciła. Najpierw została oficjalnym doradcą tatusia. A później 
przeprowadziła się do Pałacu Prezydenckiego. Fajna miejscówka 
dla pani magister, po studiach, dobrze zarabiającej w kancelarii 
prawniczej. Darmowe mieszkanko, wikt i opierunek funduje jej bu-
dżet. Czyli my.

Będzie rzeź (kolejna)
Media pisowskie mają przerąbane. I to bar-
dzo. Przejechał się po nich redaktor cenzor 
z „Naszego Dziennika”. Z inkwizytorskim 
zapałem Sławomir Jagodziński rozliczył się 
z TVP 1. Za to, że informacje o wyroku trybu-
nału Przyłębskiej dała dopiero w 16. minucie 
wieczornych „Wiadomości”. Także z PAP, która od rana powielała 
lewacką nowomowę, i z Polskim Radiem, które jak opozycja biło na 
alarm i mówiło o protestach środowisk kobiecych. No, faktycznie. 
Trąd wdarł się podstępnie do pisowskiej propagandy. Dlaczego? 
Zdaniem Jagodzińskiego winne są niekompetentne kadry. Drżyjcie 
więc, robotnicy partii z Woronicza, Malczewskiego i Brackiej. Nad-
chodzi rzeź. Kolejna. Przyjdą studenci Rydzyka.

Sobiepan na Skrze
Krzysztof Kaliszewski, a nie Krzysztof 
Kalicki, jak błędnie napisaliśmy ty-
dzień temu w Giełdzie, to tupeciarz, 
którego nazwisko łączy się z ruinami 
po pięknym kiedyś stadionie war-
szawskiej Skry. Kaliszewski tak za-
rządzał tym stadionem, że wejście na 

obiekt grozi śmiercią lub kalectwem.
Gdyby było normalnie, to Kaliszewski byłby stałym gościem proku-
ratury. Nie jest. Bo prokuratura niewiele robi. Na złość Trzaskow-
skiemu! Niech się stadion zawali. Patrzą więc sobie, jak ratusz 
walczy z tym hucpiarzem. Sobiepan Kaliszewski uznał się chyba za 
właściciela stadionu, bo mówi, że „odejdzie na własnych warun-
kach”. Żali się, że mu zaspawano wejścia i nie może zarabiać na 
interesach, które tam się kręciły.

Tako rzecze Wróblewski
Na koniec trochę folkloru. Choć trafniej 
będzie napisać horroru. Jest taki jego-
mość, który w czasach inkwizycji mógłby 
się łapać na topienie czarownic. Nazywa 
się Bartłomiej Wróblewski. I jest oczywi-
ście posłem PiS. Po wygłupie Przyłębskiej 
przekazał rodakom takie oto egzotyczne 
myśli: „To wielki dzień dla dzieci i środowisk pro-life. To wielki dzień 
dla CAŁEGO NASZEGO NARODU”.
Wdzięczny naród zrobił tydzień protestów. I może urodzi się nowa 
świecka tradycja. Manifestacje w dniu wydania tego barbarzyń-
skiego wyroku. Miesięcznice Przyłębskiej.
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Ponad 5 tys. osób zmarło już w Polsce na COVID-19. 
Więcej niż w tym czasie w Chinach.

Polska znalazła się wśród 30 państw, które pod-
pisały deklarację w sprawie tzw. konsensusu 
genewskiego, który w praktyce oznacza ogranicze-
nie prawa kobiet do aborcji. Wśród partnerów Polski 
są m.in. Uganda, Arabia Saudyjska, Sudan, Libia, 
USA i Węgry.

Polskie Radio, które przed PiS miało charakter radia 
publicznego, błyskawicznie traci słuchaczy. Jedynka 
w okresie czerwiec-sierpień miała tylko 5,2% słucha-
czy, Trójka – 3,9%. A sprowadzone do roli partyjnego 
radiowęzła PR 24 – 0,6%. Polskim Radiem ręcznie 
sterują Krzysztof i Anna Czabańscy oraz Agnieszka 
Kamińska.

Kamil Bortniczuk, poseł Porozumienia, nazywa ban-
dytami tych, którzy przewodzą protestom. Tak bar-
dzo go zbulwersowała propozycja, żeby „wyp…”, że 
bredzi bez sensu. W normalnym kraju stanąłby przed 
prokuratorem i sądem za oszczerstwa i kłamstwa.

Ks. płk Stanisław Gulak, były rektor Podhalańskiej 
Państwowej Uczelni Zawodowej w Nowym Targu, 
któremu postawiono zarzuty plagiatu, mimo zawia-
domienia Prokuratury Krajowej przez Ministerstwo 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego nie doczekał się jesz-
cze oficjalnego śledztwa. Minęło 10 miesięcy i cisza.

Uczestnicy i organizatorzy masowych protestów, 
strajków i manifestacji przeciw orzeczeniu Trybunału 
Konstytucyjnego, stanowisku rządu i Kościoła.

Niemal co czwarty pracownik korzystał w czasie 
epidemii z możliwości pracy zdalnej. Dostęp do in-
ternetu ma 90% gospodarstw domowych.

Prawie 346 tys. firm skorzystało z programu Pol-
skiego Funduszu Rozwoju dla mikro-, małych i śred-
nich przedsiębiorstw. Otrzymały ponad 60 mld zł.

Mirosław Wlekły, autor książki „Raban! O Kościele 
nie z tej ziemi”, i Agnieszka Pajączkowska za książkę 
„Wędrowny Zakład Fotograficzny” zostali laureatami 
Nagrody im. Beaty Pawlak za 2019 i 2020 r.

Agnieszka Dauksza, autorka biografii Marii Jaremy 
„Jaremianka”, otrzymała Górnośląską Nagrodę 
Literacką „Juliusz”.

Nagrodę „Kolekcjonerstwo – nauka i upowszechnia-
nie” im. Feliksa Jasieńskiego za 2019 r. otrzymali: 
dr Joanna Hübner-Wojciechowska za książkę „Sztuka 
Skalnego Podhala. Przewodnik dla kolekcjonerów” 
(Arkady), utworzone przez Marka Roeflera prywatne 
Muzeum École de Paris Villa la Fleur w Konstancinie 
i Rafał Kamecki, twórca największego portalu rynku 
sztuki Artinfo.
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Czy o kształcie prawa aborcyjnego 
powinno zadecydować referendum?

YTANIE
TYGODNIA

KAMILA FERENC,
prawniczka, Federacja na rzecz Kobiet 
i Planowania Rodziny

O kwestiach tak bardzo dotykających 
prywatności, intymności, zdrowia po-
winno się decydować przy użyciu takich 
instrumentów jak panel obywatelski – by 
osoby, których będzie dotyczyć ustawa, 
mogły zabrać głos. Poza tym na wynik 
referendum może wpłynąć kształt pytań 
(np. „Czy jesteś za zabijaniem dzieci?”), 
a te są ustalane przez Sejm, w którym 
większość ma koalicja niestosująca żad-
nego umiaru w lekceważeniu praw ko-
biet. I znowu ci politycy powiedzą: „My 
tylko zapytaliśmy, kto inny zdecydował”. 
Zdejmą z siebie odpowiedzialność, a to 
jej najbardziej się boją, dlatego w spra-
wie aborcji wybrali ścieżkę Trybunału 
Konstytucyjnego. Kolejny problem to 
frekwencja. Może się zdarzyć, że wy-
nik referendum będzie odzwierciedlał 
nie poglądy społeczeństwa, tylko to, 
kto w dobie epidemii i kryzysu mógł się 
stawić na głosowanie. Ktoś powie, że 
ultrakonserwatywni posłowie mogliby 
sami przegłosować zakaz aborcji, skoro 
mają większość. Tylko że wówczas każ-
dy z nich indywidualnie odpowiadałby za 
swoją decyzję przed społeczeństwem – 

tym samym, w którym większość wyda-
je się być za liberalizacją.

DR KATARZYNA DE LAZARI-RADEK,
etyczka, Uniwersytet Łódzki

Wyobrażam sobie, że byłoby to naj-
lepsze rozwiązanie, pod warunkiem że 
udział w głosowaniu byłby obowiązkowy. 
Wtedy nie musielibyśmy się martwić, 
czy frekwencja będzie wystarczająca, 
by wynik referendum był wiążący. Nie 
jestem jednak w stanie ocenić, czy na 
mój wybór nie ma wpływu to, że spo-
łeczeństwo jest przeciwne wyrokowi 
Trybunału Konstytucyjnego. Gdybyśmy 
mieli głosować np. nad przywróceniem 
kary śmierci, a większość obywateli po-
pierałaby takie rozwiązanie, miałabym 
prawdziwą zagwozdkę.

DR HAB. ANNA RYTEL-WARZOCHA,
konstytucjonalistka, Uniwersytet Gdański

Teoretycznie mogłoby ono zostać 
przeprowadzone na podstawie art. 125 
konstytucji, gdyż jest to niewątpliwie 
sprawa ważna dla państwa. Polska kon-
stytucja nie zakazuje referendów w spra-
wie praw człowieka (tak jak np. konsty-
tucja Słowacji). Uważam jednak, że 
prawa podstawowe i wolności jednostki 

nie powinny być przedmiotem referen-
dum. Ich poszanowanie w odniesieniu 
do każdego człowieka jest obowiązkiem 
państwa i innych ludzi, niezależnie od 
woli większości głosujących. Trzeba też 
zauważyć, że referendum może być for-
mą rozwiązywania istotnych problemów 
tylko wtedy, gdy spełnia określone stan-
dardy (np. co do sposobu formułowa-
nia pytań poddanych pod głosowanie), 
jest poprzedzone obiektywną i meryto-
ryczną kampanią – również w mediach  
publicznych, a organy władzy państwo-
wej są gotowe implementować do po-
rządku prawnego każdy jego wynik. 
Obecnie trudno oczekiwać, że warunki te  
byłyby spełnione. 

Czytelnicy PRZEGLĄDU                     
BARTŁOMIEJ BEDNARZ

Jak najbardziej, a mężczyźni powinni 
być pozbawieni prawa głosu.

BARBARA KRZEMIŃSKA-SOBCZYK
Referendum już się odbyło – na uli-

cach. Mimo niebezpieczeństwa zakaże-
nia tysiące ludzi wyraziło dobitnie swoje 
zdanie i chyba nie ma wątpliwości jakie.

Not. Michał Sobczyk
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Projekt społeczny: Stop2covid – trzymaj dystans, noś opaskę (www.stop2covid.org). 
Żółta opaska: dystans 2 m jest dla mnie OK. Czerwona opaska: trzymam jak największy dystans.
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http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_46fm_ebook

